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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n i a  16 . S tyc zn i a .
N .  K ró l  r a czy ł  p l e b a n o w i  e w a n g e l i c k i e m u  

M u l l e r ,  w M a r z a h n e ,  w o b w o d z i e  R e g e n ­
c y j n y m  M e r z e b u r s k i m , da ć  o r d e r  O r ł a  C z e r ­
w o n e g o  ątej  klassy.

P r z y b y ł  l u :  JVV,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  i
g e n e r a l n y  d o z o r c a  i n s t ru key i  m i l i t a r n e j  i za.  
k ł a d ó w  w o j s k o w o - n a u k o w y c h  , B a r o n  V a - «  
1 e n 1 i n i , z Szląska .

O d j e c h a ł  s t ą d :  K r ó l e w s k o - H i s z p a ń s k i
g o n i e c  g a b i n e t o w y  V i s b a n i ,  d o  P e t e r s ­
bu r ga .

Z  d n i a  17 .  S t y c z n i a .
P r z y b y ł  t u :  C e s a r s k o - A u s t r y a c k :  g o n i e c  

g a b i n e t o w y  R e t t i g ,  z  W i e d n i a .
Z  d n i a  18.  S t y c z n i a .

N .  K r ó l  r a c zy ł  p o s u n i ę c i e  K a n o n i k a  C h e ł -  
k o w s k i e g o  n a  g o d n o ś ć  B i s k u p a  S u f r a g a n a  
w P o z n a n i u ,  a K a n o n i k a  K o w a l s k i e g o  na  
g o d n o ś ć  S u f r ag an a  w G n i e ź n i e ,  na j ł a skawie j  
p o tw ie r d z i ć .

N . j  K r ó l .  r a c z y ł  A s s e s s o r a  R e g e n c y j n e g o  
H i p p e l ,  m i a n o w a ć  R a d z c ą  Z i e m i a ń s k i m  
p o w i a t u  P l e ś n io w s k i e g o .

O  d j e c h a ł  s t ą d :  G e n e r a ł - M a j o r  i k o m e n ­
d e r u j ą c y  ? g im  d y w i z y o n e m ,  B u m m e l ,  d o  
G da ńs k a ,

P r z e j e ż d ż a ł :  C e s a r s l r o - R o e s y j s k i  s t z e l e *  
p o ł o w y  , L a n g e ,  g o ń c e m  z P a r y ż a  j a d ą c  d o  
P e t e r s b u r g a .

r v w ł / w v w w ł / v w i

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  13. S tyczni a. ^
N .  C e sa r z  i K ró l  J m ć  na j ł a sk aw ie j  m i a n o ­

w ać  r a cz y ł :  P a n a  G e n e r a ł a  - L e j t n a n t a  D ą ­
b r o w s k i e g o ,  P r e z e s a  K o m m i s s y i  r z ą d z ą c e j  
t y m c z a s o w e j  u s t a n o w i o n e j  w K ró l e s tw ie  Pol* 
s k i e u i ,  p o  p r z e j ś c i u  wojsk C es a r s ko  - R o s s y j -  
sk i ch  n a  l ewy  b r z e g  W i s ł y ,  K a w a l e r e m  K r ó ­
l e w sk i e g o  o r d e r u  Sgo  S t an i s ł a wa  klassy i s z e j .
—  R e i n b i e l i ń s k i e g o , K o m m i s s a r z a  w y d z i a ł u  
s k a r b o w e g o  w  K o m m i s s y i  w o j e w ó d z t w a  K a ­
l i s k i e g o ;  S z c z a w i ń s k i e g o ,  K o m m i s s a r z a  o b ­
w o d u  G o s t y ń s k i e g o ;  U c h l a ń s k i t g o ,  Ko mr a i s -  
s a r z a  o b w o d u  S o c h a c z e w s k i e g o ,  i K r e i t s m a -  
c h e r a ,  K o m m i s s a r z a  o b w o d u  K u ja w s k i e g o ,  
K a w a l e r a m i  t e go  o r d e r u  klassy 4 *®j; S z m i -  
d e c k i e g o ,  P r e z e s a  K o m m i s s y i  w o j e w ó d z t w a  
K a l i s k i e g o ,  K a w a l e r e m  t eg oż  o r d e r u  ki.  3 c leJ*
—  I ż y c k i e g o ,  K o m m i s s a r z a  o b w o d u  Ł u k o ­
ws k i eg o ,  K a w a l e r e m  o r d e r u  Ste j  A n n y  k l a s ­
sy agi  ej .  —  S t a wi ck i ego  i K u s o c z y ń s k i e g o ,  
c z ło n k ó w  K o m m i s s y i  r z ą d o w e j  t y roc za s ow ó j ;  
S o b o l e w s k i e g o ,  S ek re t a r z a  r z e c z o n e j  K o r a -



so
inissyi,  oraz obywate l i  Budz iszewskiego I Le-  
s ip ick iego ,  Kaw ale r ami  t egoż  o r d e r u  kiassy 
3ciej.  —  E n g e l b a r d a ,  R a d z c ę  ty tula rnego ,  
użytego  w Koramissy i  rządzącej  tymczasowej ,  
K aw al e r em  o r d e r u  Sgo W ł o d z i m i e r z a  kl, ątej .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  29. L i s topada .

P ie rwszy  n u m e r  wychodzące)  tu gazety pod  
napi sem M o n i t o r  O t t o m a ń s k i ,  obe j muje  
wiadomości  o organ izacyi  wojskowej  tureckiej .  
Pokazu je  się z nich,  iź Suł tan gor l iwie zajmuje 
się po większen iem i wyćwiczeniem swojej p o ­
tęgi  lądowej  i morskiej .  Najwięce j  zaś t rudni  
się teraz tw o rze n iem  pu łkó w jazdy i p i echoty 
wojska l in iowego i gwardyi .  Każdy  pułk j azdy 
m a  6 szw ad ron ów ;  pułki  p i echoty o ąch bata­
l ionach liczą 3328 ludzi  wraz z oficerami i p od ­
of icerami.  W  razie pot rzeby każda kompan ia  
m o ż e  być powiększona z 150 do 170 ludzi .  
O s m y  p lu ton  każdego batal ionu składa się 
z  wol tyźerów a w każdym pu łku  4 ty batal ion 
powin ien  um ie ć  s łużb ę  st rzelców.  Pułki  i s z y  
1 lo ty  są już  zu p e łn ie  wyćwiczone a i n n e  
wkrótce będą  lakierni. O pr óc z  j azdy regula r­
nej żołd  pob ie ra jącej ,  gor l iwie także o rgan i ­
zuje  się w 50 cyrkułach jazda znana pod naz wi ­
skiem Zaimi  i T im a r l i ,  która się ekwipu je  i u- 
t r z y m u je z d o c h o d ó w p r z e z n a c z o n y c h  od rządu.  
Korpusy  k a n o n i e r ó w ,  bornbardyerów,  m in e ­
rów i sap e rów,  k tó re  dotąd były u rządzone  na  
wzór  wojska l in iowego ,  ot rzymują no w ą  orga- 
n izacyą i będą  tworzyć pułki .  Każda baterya 
składa s ię  z ąc h  dział  polowych  i ach hau b ic ;  
4 bate rye  tworzą pułk.  Oficerowie i żołnierze ,  
op ró cz  nauki  swego  rodzaju b r o n i ,  ćwiczą się 
także w ogó lne j  mua trze .  Codz ienn ie  tworzą 
s ię  n o w e  pułki  l iniowe z oddz ie lnych  batal io­
n ó w ,  k tórych a  stoi w A d ry a n o p o lu ,  2 w Bag ­
dadz ie  i /V le p ie ,  1 w S m y rn ie ,  1 w W i d d y n ie  
i 1  pólfiatal iony w Ruszczukn  i Wi dd y n ie ,  pod  
do wódz twem Baszów.  R zą dc om  p r o w i n c y in a  
żądanie ich dozwo lono  tworzyć batal iony i pół- 
bata l iony  przez  wys łanych od Seraskiera Baszy 
ins t rukto rów,  i po wyćwiczeniu zbierać w p u ł ­
ki. L ic zba  ludzi  ćwiczonych w służbie m o r ­
skiej byłaby  dosta t eczną do uzbrojenia floty, 
wszelako zajmują się gor l iwie u z up e łn ie n ie m  
tego  korpusu.  W zr os t  marynarki  jest j e d n ym  
z p rze dmio tów  które najwięcej  zwracają uwagę 
W .  Suł tan*.

Trzec i  n u m e r  M o n i t o r a  O t t o m a n  s i w e ­
g o  z dn ia  19. L i s topąda  wzg lędem wyrażen ia  
się H rab .  Sebas tyan i , k tóry,  j ak w ia d o m o ,  we 
W rz eś n i u  r. z. przy dyskussyach o zewnę i rzne j  
poli tyce Mini s t eryum Per i e r a ,  W ys o ką  Por tę  
nazwał  t rupem,  umieści ł  co n a s t ę p u j e : „ F r a n ­
cuzki Mini ster  spraw zagran icznych ,  G en e ra ł  
Sebas tyani ,  oświadczył  n a  posiedzeniu  I z b y

D e p u t o w a n y c h  d. 1 g. W r z e ś n i a ,  że no tę  kom- 
m u n ik o w a n ą  Porc ie  przez H r a b .  Gui l l emino t ,  
zaraz  nazaju trz  p rzest raszony D y w a n  odesłał  
Re p re ze n ta n to m mocars tw;  dodał  jeszcze p rzy  
te rn ,  iż Poseł  f rancuzki  mówił  do t rupa.  Je s t  
to za razem obwinienie  i wyr ok ;  oboje  w y m a­
gają kategoryczne j  odpowiedz i .  Jakiekolwiek 
mogło  być zdanie  D y w a n u  p noc ie  Gene ra ła  
Gu i l l em ino t ,  nieudzie la ł  go  ż a d n e m u  Posłowi  
sp rzymie rzonych  mocarstw.  T w ie r d z e n ie  p r z e ­
ciwne jest oczywistym fałszem. Nig d y  D y w a n  
n iezdradz i ł  powierzonej  sobie dyp lomatyczne j  
t a j em nicy ,  a mi lczenie gab ine tu  Ot tomańsk ie -  
go jest  talf dawne  i wznios łe ,  iź w n iek tó rych 
wzg lędach stało się przys łowiem języka dyp lo ­
ma tycznego .  P rzes t r aszenie,  jakiem ninie jsza 
kwestya przejąć miała P or t ę ,  jest  ani  prawdzi -  
w e t n ,  ani  podobnern  do prawdy .  Postanowi­
wszy przest rzegać neut ra lności ,  którą wszystkie 
mocarstwa E u r o p y  za ch ow ał y ,  dostatecznie 
by ła  zabezp ie czon ą ;  n iem og ła  i niepotrzebo* 
wała bezpieczeńs twa swojego szukać gd z ie in ­
dziej ,  a w p rowad zen iu  in te resów równie  była 
gor ł iwą jak w zachowaniu  swojej godnośc i .  
P a n  Sebastyani  j e d n e m  s łowem stawia P or tę  
w rzędzie państw,  których rządy istnieć już 
przestały;  byłoby zby tecznem wykazywać n ie ­
z ręczność tego do tkn ię tego  i n i e wvrachowane-  
go  wyrażenia,  k tórego  z ust Mini st r a Wie lk ie ­
go  Nar od u  n ie m o żn a  się by ło  wcale spodz ie ­
wać. Kształt  jego sam się o b w in ią ; treść niech 
wykaże c z y n y . “  M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  
wystawia dalej u l epszenia zam ie rz o n e  przez 
Suł tana wraz z ich skutkami ,  a  kończy nastę-  
pu jącemi  s łowy :  , , T e  są r zeczywis te czyny
i pos tępowania  jakie Por t a  stawia przeciw są­
dowi  Pana  Sebas tyani ,  i gdyby z takąż pory­
wczością sądzić chciała jak francuzki  Minister ,  
n i emogłaby m u  inaczej  odpowiedz ieć ,  tylko, 
że taki system po ko ju ,  jakim jest j e go ,  n i ena-  
daje m u  p rawa do  obwiniania  któregokolwiek 
rzą du  o ob aw ę  i brak życia. Czyny  wreszcie 
niweczą tu  znaczen ie  wyrazów.  Rząd f ran­
cuzki  dowodzi  przez to,  iż ciągle u t r zym uje  
u rzędowne  posels two przy Wysok iej  Porc ie ,  
że Minister  m a  sobie polecenie zachować dla 
swojego kraju dawne  i p rawe  s to s u nk i , do k tó ­
rych p rze rwan ia  mógł  dać powód  n ie rozsądny  
zapał  mówcy .  “

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia g. Stycznia.

W  dz ie nn i ku  d e  l a  H a y ę  nas tępu jący 
czytamy a r tykuł :  „C ze ść  H o l a n d y i !  T e  s ło­
wa wyrzekl i śmy  w ow y ch  pa m ię t n y ch  di i iacb 
S ie r p n ia ,  gdy G en e ra ło w ie  i wojsko nasze  
i lud cały p e ł e n  poświęcen ia  się do br u  i h o ­
n or o w i  ukochane j  o jc zy z n y ,  do  b roni  s p i e ­
szy ł  i g o d n y m  s ię  okazał  p rzodków swoich,
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k tó r yc h  c z y n y  w d z i e j a c h  n a r o d ó w  n i e z g a -  
s ł e m  j a ś n i e j ą  ś w ia t ł em .  P o w t a r z a m y  i t e r az  
te  s ł o w a ,  r o z w a ż a j ą c  p r a c e  r z ą d u  i spo k o j ną ,  
s z l a c h e t n ą ,  s t a łą  i p r a w d z i w i e  p a t r y o t y c z n ą  
p o s t a w ę  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  n a  p o s i e d z e ­
n i a c h  d o ty c h c z a s o w y c h .  P r z y p o m n i a w s z y  s o ­
b i e  m o w ę  zaga j a j ącą  u w i e l b i o n e g o  M o n a r ­
c hy  n a s z e g o  i o d p o w i e d ź  na  n i ę  S t a n ó w  g e ­
n e r a l n y c h ,  w y z n a ć  n a l eż y  , ź e  r e p r e z e n t a n c i  
n a r o d u  zad ość  u cz y n i l i  p r z y r z e c z e n i o m  s w o ­
i m ,  iż w s p ó ln i e  z r z ą d e m  k u  u t r z y m a n i u  z a ­
s a d ,  na k tó ry ch  h o n o r ,  w o l n o ś ć  i i s t n i e n i e  
n a r o d u  s t a ry c h  N i d e r l a n d ó w  p o l e g a j ą ,  d z i a ­
ł a ć  p o s t a n o w i l i ,  aby  tak k r e d y t o w i  s w e m u  
i n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d o w e j  n o w ą  w y j e d n a ć  
p o w a g ę .  Z a i s t e  u d o w o d n i l i  o n i  d z i e l n i e ,  
w  jak w y s o k im  s t o p n i u  t en  h o n o r ,  ta w o l ­
no ść ,  ta n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d o w a  i t e n  k r e d y t  
i ch  o b c h o d z ą ,  i j ak  ś c i ś l e  w e s p ó ł  z  n a r o d e m  
c a ły m  ł ą c z y ć  s i ę  p r a g n ą  z  u k o c h a n y m  K r ó ­
l e m ,  je ś l i  i n t e r e s  i z a szczy t  o j c z y z n y  n o w y c h  
w y m a g a ć  b ę d ą  o f i a r ,  c h o ć  n a j t r u d n i e j s z y c h  
d o  p o n i e s i e n i a .  Z d a j e  s i ę  na rn  p o t r z e b n ą  
r z e c z ą ,  aby  E u r o p a  w ie lk oś ć  of i ar  t ych  p o ­
zn a ł a ,  i le źe ,  r na ł e w y ją w szy  z d a ń  r o z r ó ż n i e ­
n i a ,  śm ia ł o  t w ie r d z i ć  m o ż n a ,  ź e  m i ę d z y  r e ­
p r e z e n t a n t a m i  n a r o d u  z a w s z e  n i e z a c h w i a n a  
p a n o w a ł a  z g o d a ,  j e ś l i  o  to s z lo ,  a b y  r z ą d  o j ­
czys ty  w p o l i t y ce  j e g o  w sp i e r a ć  w o b l i c z u  
E u r o p y  ca łe j  i u i ś c ić  6ię o b o w i ą z k o m  k r e d y ­
t o w y m ,  za g r a n i c ą  i w e w n ą t r z  k ra ju  za c i ą ­
g n i ę t y m ,  O d k ą d  Be lg i a ,  d a w n ie j  z  n a m i  p o ­
ł ą c z o n a ,  p o t e m  w y ł a m y w a ć  s i ę  z aczą ł a  s  u-  
d z i a ł u  w  o p ł a c e n i u  d ł u g u ,  s p r a w i e d l i w i e  n a  
n i ą  p r z y p a d a j ą c e g o ,  H o l a n d y a  s a m a  za k ry ł a  
kosz t a  wsze lk i e .  U t w o r z y w s z y  w c i ą g u  ro k u  j e ­
d n e g o  wo jsko  p r a w d z i w i e  n a r o d o w e  z 100,000, 
z a s p o k o i ł a  o n a  w ł a s n y m  k o s z t e m  p o t r z e b y  
tej  a rm i i ,  s t a n o w i ą c e j  i o t ą  c z ę ś ć  l u d n o ś c i  je j. 
T e r a z ,  k i ed y  s z ło  o d a l s ze  u c h w a l e n i e  o g r o ­
m n y c h  t y c h  o f i a r ,  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u  m i ­
m o  w zg l ąd  m i a n y  na  o s z c z ę d n o ś ć ,  n i e w a h a l i  
s i ę  w sze l ako  u c h w a l i ć  f u n d u s z e  p o t r z e b n e  d o  
u t r z y m a n i a  k r e d y t u ,  i a r m i i  n a  s t o p i e  w o j e n ­
n e j .  C z t e r d z i e ś c i  m i l i o n ó w  z ło t .  w m i e ­
s i ą c u  P a ź d z i e r n i k u  p r z y z w o l i ł  kra j  l e d w o  2 
m i l i o n y  m i e s z k a ń c ó w  l i c z ą c y . “

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  7.  S ty cz n i a ,
W  J o u r n a l  d ’ A n v e r a  c z y t a m y ,  co  n a ­

s t ę p u j e :  C a ł a  d y p l o m a c y a  e u r o p e j s k a  o b e ­
c n i e  w n a j w i ę k s z e m  je s t  p o r u s z e n i u ,  I d z i e  
t e r a z  o  o d w r ó c e n i e  sku tk ów  sz k o d l iw y c h ,  któ- 
r e b y  w z b r a n i a n i e  s i ę  R o s s y i  co  d o  r a tyf ikacyi  
p o k o j u  za s o b ą  p o c i ą g n ą ć  m o g ł o ;  to  w zb ra ­
n i a n i e  s i ę  n a r e s z c i e  r z ec zy w i ś c i e  na s t ąp i ł o ,  
a l e  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i .  G a b i n e t  Fran­
cu zk i  i a n g i e l s k i ,  u s i ł u j ą  t e r a z  u p r z e d z i ć  kol-  
l i z y ą ,  k tó r a b y  b y ł a  n i e z b ę d n y m  w y p a d k i e m

n i e i r a t y f i k o w s n i a  t r ak ta tu  w t e r m i n i e  n a z n a ­
c z o n y m .  W  rze cz y  s a m e j  zda je  s i ę ,  że  H o ­
l a n d y a  d o  w o jn y  s i ę  go tu j e .  N a  p r z y p a d e k  
r o z p o c z ę c i a  k r ok ów  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  p r z y ­
puśc i ć  t r z e ba ,  źe  o n a  a l bo  jes t  p e w n ą  n e u t r a l ­
nośc i  F r a n c y i ,  a l b o  w p r z e c i w n y m  ra z i e ,  p o ­
m o c y  o b c y c h  m o c a r s tw .  P i e r w s z e  p r z y p u ­
s z c z e n i e  n i e j e s t  p o d o b n e m  d o  p r a w d y .  T r o n  
L u d w i k a  F i l i p a  z t r o n e m  L e o p o l d a  jak n a j ­
ściś le j  j e s t  p o ł ą c z o n y ,  a m i ę d z y  r e w o l u c y a m i  
w o b u d w ó c h  k r a j a c h ,  c h o c i a ż  n i e p o i l o b n e m i  
co  d o  za s ad  i w y p a d k ó w ,  p o k r e w i e ń s t w o  j e ­
d n a k  z a c h o d z i  j a k i e ś ,  n a d a j ą c e  im  w s p ó l n e  
i s t n i e n i e .  A l b o  po s t ąp i ł a  F r a n c y a  n i e s p r a ­
w ie d l i w i e ,  i d ą c  n a  p o m o c  Be lg i j c zy  kom,  a lb o  
i ch  t e r az  o p u ś c i ć  n i e m o ź e ,  n i e c h c ą c  s i ę  w ła ­
s n y c h  z a p r z e ć  zasad .  C o  d o  d r u g i e g o  p r z y ­
p u s z c z e n i a ,  p o m o c y  o b c y c h  m o c a r s t w ,  to 
s p r a w i ł o b y  też  p o ż a r  p o w s z e c h n y , n a  w s p o ­
m n i e n i e  k tó r e g o  s a m i  j u ż  s i ę  w z d r y g a i n y ,  
N i e w i t r z y m y  też t e m u .  K a ż d y  z  w ie lk i ch  
d w o r ó w  p r a g n i e  pok o j u ,  g d y ż  g o  p o t r z t b u j e .  
T u s z y m y  w ię c  s o b i e ,  ź e  u r z ą d z e n i e  j ak i e ,  
a l b o  n o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i  w o j n ę  o d w r ó c i ,  

Z  d n i a  8- S t y c z n i a .
B ó g  w i e ,  j a k i e  n a d z w y c z a j n e  tu n a d e s z ł y  

w i a d o m o ś c i ;  l e c z  jes t  tu taka c iżba  t e r a z  i ta­
ka sk w ap l i wo ś ć  w s z ę d z i e ,  j ak  g d y b y  k o n i e c  
świat a  m i a ł  na s t ąp i ć ,  a M i n i s t r o w i e  p r z e d  za ­
w a l e n i e m  s i ę  n i e b a  u c h o d z i ć  chc i e l i .  N a  u r ­
l op  r o z p u s z c z o n y c h  od  w o ł an o ,  g w a r d y ą  m i e j .  
ską  o p a t r z o n o  w n a b o j e ,  n o w e  zasi łki  w y p r a ­
w i o n o  ku g r a n i c o m  H o l a n d y i ,  a na s i  po l i t yc y  
p o  k a w ia r n i a c h  p r z e p o w i a d a j ą  r o z p o c z ę c i a  
k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  na  d .  16. S ty cz n i a ,  
p o n i e w a ż  p o d ł u g  i ch  zd an i a  r a t yf ikacyą t ra­
k ta tu  z  d .  15. L i s t o p a d a  3 mo ca r s tw a  o d r z u c i ­
ły ,  L e c z  cóż  M o  n i t o r na  to m ó w i  ? O g ł a ­
sza  o n  w d o d a t k u  n u ra .  d z i s i e j s z e g o ,  ź e  k o n -  
f e r e n c y a  l o n d y ń s k a  w p r o t o k o l e  d n .  4. m.  b .  
u ł o ż o n y m ,  p os t an ow i ł a  w y t rw ać  w u c h w a ł a c h  
d a w n i e j s z y c h .  N i e u d z i e l a . o n  w p r a w d z i e  a k tu  
s a m e g o ,  a l e  ty l e  p e w n a ,  źe  p og ło s k i  i r o z m o ­
wy p o  o b e r ż a c h  j u ż  s t ąd  okaza ły  s i ę  być  płon* 
n e m i .  P o c o  z a t e m  o w e  p r z y g o t o w a n i a  w o ­
j e n n e ?  K us zą ź l i  s i ę  z d o b y w a ć  c y t a d e l ę  A n t -  
w e r p s k ą ,  g d y b y  H o l e n d r z y  na  t e r m i n  n a z n a ­
c z o n y  u s t ę p o w a ć  z n i e j  n i e c h c i e l i ?  L e c z  ta  
w i e ś ć ,  c h o ć  p o d o b n i e ż  u p o w s z e c h n i o n a ,  z a ­
n a d t o  j e s t  n i e d o r z e c z n ą ,  aby  j ą  s e r i o  p o w t a ­
r zać .  K ró l  L e o p o l d  Wróci)  z A n t w e r p i i ,  i  
w y s ł o w i ł  s i ę  p o d o b n o  b ez  o g r ó d k i  w z g l ę d e m  
o z i ę b ł e g o  p r z y j ę c i a ,  k t ó r e  t ą  r a z ą  t a m  z n a ­
lazł .  N a  w i e lk im  k o n c e r c i e ,  d a n y m  p r z e a  
t o w ar zy s tw o  f i l a r m o n i c z n e ,  b y ł o ,  m i m o  u» 
m i a r k o w a n e j  c e n y  s u b s k r y p c y j n e j ,  t ak  m a ł o  
o só b ,  iż z  n a j w ię k s zą  p r ę d k o ś c i ą  w y n i e s i o n o  
k i l kan aśc i e  ł a w e k ,  a b y  K r ó l o w i  pus t k i  t e  d ts ^
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lak w oc z y  wpadały.  Na  przeds tawien iu  w t e ­
a t rze ,  które Król także ob ec n o śc ią  swo ją  za­
s z c z y c i ł ,  w ł ożach  o f i cerów tylko w id z i a ­
n o ,  ma ło  i n n y c h  w i d z ó w ,  a dam zu p e ł n y  
był  brak. N a  pos łuchan iu  publ i cznern zna j ­
do w a ło  6tę wprawdz ie  w ie lu  cz ło n k ó w  władz  
cy w i l n y c h  i wo j sk ow yc h  i K o n s u lo w ie  obcy ,  
ale  sz iachia majętniejsza i kupcy n i eby l i  o b e ­
cnymi ;  P o d c z a s  przeg lądu  wojska,  gdy ok rzy ­
ki „  Vive It R o iu roz l e gać  s i ę  zaczę ły ,  s ł y sza ­
n o  też wyraźn ie  n i e p rz y zw o i t e  sykan ie  i g w i ­
zd an ie .  —  D o ś ć ,  Króla pobyt  w A n tw er p i i  
bardzo  zmartwi ł  i wyraz i ł  o n  też o b u r ze n ie  
s w o j e  nad przy jęc i em laki em Burmis trzowi  
miasta.  —  G en er a ł  B t l l i ard  nie  wróci ł  j e s z c z e  
s  Paryża ,  która to o ko l i c zn o ść  w zb ud za ć  z a ­
czyn a  z a d z iw ie n i e  jaki eś ;  pr ze c iw n i e  tern 
wię ce j  lu przybywa  tułających s i ę  awanturn i­
k ów z F r a n c y i ,  którzy juźto  jako ,,  Inst itu-  
t e u r s “  peri8ye zakładają , juźto przewrotnej  
s ekc i e  St.  Syrnon is tów  n o w y ch  usi łują  w yj e ­
dnać  z w o le n n ik ó w .  S to s o w n i e  do s tanu o -  
światy naszej  w z g l ę d e m  skutków , jakie  ta 
nauka tu mie ć  m o ż e ,  dwojak ie  p rzy p us zcz e ­
n i e  p o d o b n ć m  jest  do prawdy : albo zna jdz ie  
ona ,  jak wszystko na pół  po jęt e ,  n i edowarzo -  
n e  a przy tem w y tę żo n e ,  z Francy i  p o c h o d z ą ­
ce ,  w ie iu s t ronników,  albo —  co p o d oh n ie j  
tzetn jes t  d o  w ierzen i a  —  uda s i ę  d u c h o ­
w ień s t wu  na sz em u  pierwszych'  Syrnoni s tów  
z kraju w y p ę d z i ć  —  co daj B o ż e !  B y ło b y  
to p i er ws zym  z b a w ie n n y m  u czy n k iem  into-  
Jerancyi  naszej ,  (Gaz .  .Rząd, Pr . )

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6.  Stycznia.

N a  pos i e dz en iu  Izby D e p u t o w a n y c h  z dnia  
5. Stycznia toczyła s i ę  sprawa o liście cywi lnej .  
Z  powodu  wzmianki  uczyn ione j  ze  strony Mi ­
nistrów o s ł owie  „ p o d d a n y 11 rozw inę ły  s i ę  ob ­
szerne dyskussye ,  w których cz łonk ow ie  oppo-  
zycy i  j ed n o zg o d n i e  o św iad czy l i , iż n i e chcą  s i ę  
na zy w a ć  „ poddanymi oraz źe  tytuł  „ K r ó l  
F r an cy i11 konstytucyi  krajowej wbrew s i ę  sprze­
c iwia ,  gdz i e  tylko m o w a  o  Królu F ra n cu zó w  
i o  ob yw ate lach ,  niezaś  o poddaństwie .  Pan  
O d i lo n  ■ Barrot uc zyn iw szy  Mini s trom zarzut,  
iż przez  sy stematyczną  ob ro n ę  s ł owa  „pod da -  
n y “ stali s i ę  godn ymi  być  Ministrami Karola X. ,  
żąda ł ,  ażeby s ł o w o  to zawisnę  z  pro tokulów  
I z b y  raz na zaws ze  wykreś lono .

Projekt  do  prawa wzg lędem przyszłej  listy 
cywi lne j  o świadcza,  ż e  wszelkie  przedmioty  
kunsztu .w zamkach Królewskich są n iesprze -  
dajną własnością  korony .  Po n ieważ  jednak  
wierzyc ie l e  dawniejszej  listy cywi lnej  p ow ię -

kszej c zę śc i  ńa te kosz townośc i  przez  Karóla X .  
ku p ion e  prawo zastawu sob ie  roszczą ,  nie* 
przejdzie  ten projekt  bez  wie lk iego oporu .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
L e o p o ld  L u d w ik  P a u l y ,  syn  tutejszego ka- 

wiarnika Jana P a u l e g o  i Maryi  E l żb i e ty  z Nad-  
g ó w ,  rodem  z Barc ina ,  który w roku 1812. do  
lazaretu p o lne go  w Warsz aw ie  do  korpusu G e ­
nerała  francuzkiego Regnier  jako chirurg wstą­
pić m ia ł ,  a od ow eg o  czasu o swo jem życiu i 
miejscu pobytu żadnej  niedał  w iadomośc i ,  tu­
dzież  n i ezna jom i  sukces sorowie  j e g o ,  wzywają  
sig nini ejszetn publ i czn i e  na wn iosek  rzeczo-  
n e g p  ojca j e go ,  aby s i ę  przed,  a najpóźniej  
w terminie  peremt ory czn ym

d n i a  29-  M a r c a  1 8 3 2 .  
o  go dz i n i e  lotej  zrana przed D e p u t o w a n y m  Re-  
f e rendaryuszem E l sn er  w  I z b i e  naszej  sądo ­
w e j ,  osobi śc ie  lub na p iśmie  zgłos i l i  i dal s zego  
rozporządzen ia  oczek iwal i ,  gd yż  w razie prze­
c iw ny m  L e o p o ld  L u d w ik  Pauly za zmar łego  
u z n a n y m  i majątek j ego  sukces sorom jego naj­
b l i ż s zym w y le g i t y m o w a n y m  w y d a n y m  zo ­
stanie.

Kro t osz yn ,  dnia 15.  Maja I83G  
X i ą ź ę c i a  T h  u r n ,  i T a x i s  S ą d  X i ę s t w a .

Szan ow ni  obywate l e  raczą roczne sw e  skła­
dki,  dla n i e szczę ś l iw ego  Józe fa  Malczewskiego ,  
u m i es z cz o n eg o  u Mi ło s i ernych  Sióstr w P o ­
z n a n i u ,  z ł o ż y ć  w ręce  W .  R o s e ,  kupca i D e ­
putowanego  na Sejm miasta P ozn an ia ;  w prze ­
c iw ny m  b o w i e m  razi e ,  gdy te składki w tym  
roku tak skąpo wp łynąćby  mia ły ,  jak w roku  
z e s z ł y m ,  natenczas  Malczewski  op u szc zo n yb y  
zos t a ł ,  i na jn i e szczę ś l iwszemu losowi  s tałby  
si ę  p e w n ą  ofiarą.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  16. Styczn ia  1332.
Tal. śgr. fen. do Tal. śgr.

P sze n i ca  . . 2 IO — — 2 25
Z y to  .  . , I 20 — — I 25
Jęczmień  .  . I 5 — — I 7
O w i e s  . . , —. 20 — _ — 25
Taterka .  . 1 20 — — 1 25
Groch  . . . 1 20 — — 1 25
Ziemiaki  . . — 15
Siana cetnar a

110' f f . , . — 20 _ _ _ 22
S ł o m y  kopa a

1200  ff  . . 4 20 — — 4 25
Masła garniec 1 22 6 — I 27


